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BIULETYN TEOLOGII LAIKATU

Z aw arto ść : I. D R U G I K O N G R E S K U  C ZC I M IŁ O SIE R D Z IA  BOŻEGO.
I. D o k try n a ln a  część kong resu . —  2. P ra k ty c z n e  a sp e k ty  p ra w d y  o M iłosier­
d z iu  Bożym . — 3. D yskusje  kongresow e. 4. Część k u lto w a  kongresu .
II. K O ŚC IÓ Ł  G ŁO SZĄ CY  M IŁ O SIE R D Z IE  BOŻE. Z p ra c  d o k try n a ln e j części 
kongresu . — 1. M iłosierdzie  Boże w  fak c ie  is tn ien ia  K ościoła. —  2. C zynne 
m iłosierdzie  K ościoła. — 3. Z  d y sk u s ji n ad  m iło s ie rdz iem  *.

I. D R U G I K O N G R E S K U  C ZC I M IŁ O SIE R D Z IA  B OŻEGO

P ie rw szy  kong res odbył się w  ro k u  1981, a  d ru g i ogó lnopolsk i k ong res  
w  C zęstochow ie w  d n iach  26—29 k w ie tn ia  1984. O rg an iza to ram i b y li księża  
p a llo ty n i. G łów ną  tro sk ę  o zo rgan izow an ie  k o n g re su  po n o sili ks. d r  A n astazy  
B ł a w a t  SAC i ks. E d m u n d  B o n i e w i c z  SAC. O dpow iedzia lność  za s tro ­
nę  d o k try n a ln ą  ko n g resu  po d ję li członkow ie In s ty tu tu  A posto lsk iego  z sie­
dzibą w  O łtarzew ie . B ezpośredn ie  w y k o n aw stw o  p ra c  zw iązanych  z p rzy ­
g o tow an iem  należało  do S e k re ta r ia tu  S ek c ji M iłosierdzia  Bożego w  C zęsto­
chow ie. H onorow y p ro te k to ra t n ad  kong resem  p rz e ję li k a rd y n a ł Józef 
G l e m p ,  p ry m as  P o lsk i, o raz  k a rd y n a ł F ran c iszek  M a c h a r s k i ,  m e tro ­
p o lita  k rak o w sk i.

T akże  d ru g i ko n g res  sk ład a ł się z części d o k try n a ln e j (26—28 kw ie tn ia ) 
o raz  z części k u lto w e j (d ruga  n iedz ie la  w ie lkanocna , 29 k w ie tn ia  1984). P race  
części p ie rw sze j odbyw ały  się w  p rze s tro n n e j sali p a p ie sk ie j n a  J a sn e j 
G órze, n a to m ia s t część k u lto w a  w  kościele  i n a  p oses ji k sięży  p a llo ty n ó w  
p rzy  u l. K ordeck iego  49. C en tra ln e  nabożeństw o  w  ra m a c h  części k u lto w e j, 
p rzy  udz ia le  k ilk u d z ies ięc iu  k a p ła n ó w  k o n ce le b ru jący ch  oraz licznej rzeszy  
w ie rn y ch  odbyło się p rzy  o łta rzu  po low ym  pod  p o m n ik iem  N a jm iło s ie rn ie j­
szego C hry stu sa .

O tw arc ia  o b rad  w  k ap licy  Jasn o g ó rsk ie j P an i dokonał d e leg a t P ry m asa  
P o lsk i — ks. b p  d r  W ładysław  M i z i o ł e k .  P rzew odn iczy ł on M szy św . 
ko n ce le b ro w an e j, w  czasie k tó re j okolicznościow ą hom ilię  w ygłosił ks. d r 
A n astazy  B ł a w a t .

1. D o k try n a ln a  część kongresu

Słow o w p ro w ad za jące  w  p race  k o n g resu  w ygłosił ks. p ro w in c ja ł C zes­
ław  P a r z y s z e k  SAC. P o w ita ł on  uczestn ików  i rów nocześn ie  uzasad n ił 
p o trzeb ę  zw ołan ia  kong resu , w sk azu jąc  n a  zm ien ione  okoliczności w  K ościele 
i p ań s tw ie  po lsk im . O koliczności te  n ie  d o m ag a ją  się ju ż  obecnie ob rony  
k u ltu  M iłosierdzia  Bożego, jak  n a  pop rzed n im  kongresie . N astąp iła  z asad n i­
cza zm iana  po u k azan iu  się en cy k lik i D ives in  m isericord ia , jak  rów nież  
po w yco fan iu  znanych  zakazów  n iek tó ry ch  fo rm  k u ltu  ze s tro n y  K ongregacji 
do S p ra w  N au k i W iary . W łaśn ie  ta  zm ien iona  sy tu a c ja  pozw ala  obecnie na  
now e pog łęb ia jące  sp o jrzen ie  n a  sp ra w y  zw iązane z p ro b lem a ty k ą  M iło sie r­
dzia Bożego. M ożna w ięc pozw olić sobie n a  u k azan ie  teo log ii M iłosierdzia  
na  tle  w ie lk ich  p ro b lem ó w  w spółczesnego  K ościo ła i św ia ta .

P ie rw szy  re fe ra t  n a  te m a t D uchow y k r y z y s  w spó łczesnego  św ia ta  w y ­
głosił ks. bp  d r  W ładysław  M i z i o ł e k .  W  sw oje j w ypow iedzi w sk aza ł on

* R ed ak to re m  n in ie jszego  b iu le ty n u  je s t ks. E ugen iu sz  W e r  o n  SAC, 
O łtarzew .
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n a jp ie rw  n a  k ry zy s  w ia ry  oraz  n a  n egac ję  B oga jak o  n a jg łęb szą  p rzyczynę 
n ied o m ag ań  i z jaw isk  k ry zysow ych  w spółczesnego  św ia ta . T a  n eg ac ja  Boga 
ja w i się w  późnych fo rm a c h  i p o siad a  ró żn o rak ie  ź ród ła . Z ko le i k ryzys 
w ia ry  p ro w ad zi n ieu ch ro n n ie  do k ry zy su  m o ra ln o śc i i w ręcz  do zagrożen ia  
e ty k i n ie  ty lk o  re lig ijn e j, a le  i n a tu ra ln e j , św ieck ie j. To w szystko  w  k o n ­
sek w en c ji zag raża  eg zystenc ji lud zk ie j, co się w y raża  m . in. tak że  w  za­
g ro żen iu  czy n iszczen iu  n a tu ra ln e g o  śro d o w isk a  człow ieka. W spółczesna te c h ­
n ik a  n iszczen ia  s ta w ia  p rzed  oczym a człow ieka re a ln e  w idm o sam ozag łady  
n ie led w ie  ca łe j ludzkości. D la p rzec iw d z ia łan ia  tym  zagrożen iom  kon ieczny  
je s t  n a w ró t do u zn an ia  w yższości e ty k i n a d  te c h n ik ą  i osoby lu d zk ie j nad  
rzeczą. R a tu n ek  ta k i je s t m ożliw y  p rzez  odw ołan ie  się do Bożego M iłosierdzia .

W  k o le jn y m  re fe ra c ie  ks. bp  d r  E d w ard  K i s i e l  om ów ił w ie lk i tem a t: 
B óg  —  O jcem  M iłosierdzia . U kaza ł M iłosierdzie  Boże w  p e rsp e k ty w ie  P ism a 
Św iętego , m a g is te riu m  K ościo ła  o raz  w  p ra c y  teo logów . S pośród  teo logów  
re f e ra t  w yeksponow ał szczególnie p ra c e  ks. M ichała  S o p  o ć к  i, p ierw szego  
spośród  po lsk ich  k ap łan ó w , k tó ry  p o d ją ł w ie lk i te m a t M iło sierdzia  Bożego 
i p rzep ro w ad z ił p o dstaw ow e b ad a n ia  n a d  ty m  zagadn ien iem . R e fe ren t, jako  
uczeń  ks. M. Sopoćki, a  obecnie  b isk u p  d iecezji jego pochodzen ia , odsłonił 
in te re su ją c e  k u lisy  p ra c y  teo log icznej o raz  p e ry p e tie  życia  ks. M. Sopoćki. 
O pory, n a  k tó re  n a tr a f ia ł  ks. M. Sopoćko, by ły  szczególnie w ie lk ie , a  m im o 
to  ks. Sopoćko n ie s tru d ze n ie  p o su w ał n ap rzó d  sw o je  dzieło badaw cze  i ró w ­
nocześn ie  n ie  u s ta w a ł w  szerzen iu  k u ltu  M iłosierdzia  Bożego.

T em at, zw iązany  treśc iow o  z p o p rzed n im  re fe ra te m , p o d ją ł ks. doc. 
d r  L u c ja n  B a l t e r  SA C: C h rys tu s  P an  o b ja w ien iem  M iłosierdzia  Bożego. 
R e fe re n t w ykazyw ał, że w szy stk ie  ta jem n ice  życia Jezu sa  są  o b jaw ien iem  
B ożego M iłosierdzia . Z szczegó lną  je d n a k  m ocą M iłosierdzie  Boże o b jaw ia  się 
w  ta je m n ic y  p a sch a ln e j, tzn . w  m ęce, śm ierc i i zm artw y c h w s ta n iu  P ań sk im . 
W  dalszym  w yw odzie  r e fe re n t p o lem izow ał z p o g ląd am i ks. p ro f. W. G r a ­
n a t a ,  k tó ry  u trzy m y w ał, że p rzed m io tem  k u ltu  litu rg iczn eg o  m ogą być 
p rzy m io ty  osób bosk ich , a  n ie  m iło s ie rd z ie  w  o d e rw an iu  o d  osoby. P rzy m io ty  
je d n a k  w  Bogu zaw sze u to ż sa m ia ją  się z osobam i bosk im i, w obec tego  — 
zd an iem  re fe re n ta  — w olno  je s t czcić, tak że  w  litu rg iczn y m  ku lc ie , M iło­
sie rd z ie  Boże w  ogólności, bez w y raźn eg o  odn ies ien ia  do k o n k re tn e j osoby 
bosk ie j. N a m arg in esie  sw oich  ro zw ażań  p o ruszy ł re fe re n t sp ra w ę  osobnego 
św ię ta  litu rg icznego  pośw ięconego  M iło sierdziu  B ożem u. R e fe re n t w y su n ą ł 
k o n k re tn ą  propozycję  u zu p e łn ien ia  nazw y  dom in ica  secunda  paschae  d o d a t­
k iem : seu  m isericord iae  D om ini. W  po lsk im  tłu m aczen iu  do d a tek  te n  m ia ł­
by  b rzm ien ie : „czyli M iłosierdzia  B ożego”. W  te n  sposób, p rzy  zachow an iu  
obow iązu jącego  k a le n d a rz a  litu rg icznego , m ożna by  rozw iązać  tru d n y  p ro ­
b lem  u stan o w ien ia  św ię ta  Bożego M iłosierdzia . P ro p o zy c ja  ks. L . B a lte ra  zo­
s ta ła  p rzez  zeb ran y ch  p rz y ję ta  sp o n tan iczn y m i ok laskam i.

W n as tęp n y m  d n iu  k o n g resu  ks. p ro f, d r  W. S ł o m k a  om ów ił te m a t: 
T a jem n ica  M iłosierdzia  B ożego w  ch rze śc ija ń sk ie j w iz j i  człow ieka . W izję 
tę  n a k re ś lił  r e f e re n t n a jp ie rw  w  o p a rc iu  o dzieło s tw o rzen ia  cz łow ieka  na 
„obraz  i p o d o b ieństw o” m iło s ie rnego  Boga. C złow iek w ięc  ju ż  w  sw oim  
bycie  ludzk im , a  n a s tę p n ie  b a rd z ie j jeszcze w  bycie  ch rze śc ijań sk im  n a z n a ­
czony  je s t znam ien iem  Bożego M iłosierdzia . W  d ru g ie j części sw e j w ypo­
w iedz i a u to r  sk o n cen tro w a ł się n a  m iło s ie rdz iu  św iadczonym  przez  człow ie­
k a , k tó re  pozw ala  cz łow iekow i z rea lizow ać w  sobie i św iadom ie  rozw inąć  
p e łn ię  w łasnego  pod o b ień s tw a  do B oga S tw ó rcy  i O dkup ic ie la  człow ieka. 
O dm ow a św iadczen ia  m iło s ie rdz ia  je s t rów nocześn ie  odm ow ą w o li osiąg ­
n ięc ia  pe łn i cz łow ieczeństw a zam ierzonego  przez  B oga w  ak c ie  stw órczym . 
O dm ow a ta k a  p ro w ad zi do zn iek sz ta łcen ia  w  sobie pod o b ień s tw a  Bożego 
i ró w n o cześn ie  do w y n a tu rz e n ia  lu d zk ie j godności.

N a podobne j lin ii ro zu m o w an ia  zn a jd o w ał się  re f e ra t  w ygłoszony przez  
ks. doc. d ra  M. B r z o z o w s k i e g o :  K ośció ł g łoszący  M iłosierdzie  B oże. W e­
d ług  w yw odu  a u to ra  K ościół głosi M iłosierdzie  Boże n a jp ie rw  sw oim  w ła s­
n ym  is tn ien iem , a w tó rn ie  dop iero  sw o ją  dzia ła lnośc ią  i sw oim  p rzep o w iad a ­



niem . G łoszenie w łasn y m  is tn ien iem  w y n ik a  z fa k tu  m istycznego  z jednoczen ia  
K ościoła z C h ry stu sem . Z fa k tu  w sp o m n ian e j m istyczne j u n ii K ościół je s t 
s a k ra m e n ta ln y m  zn ak iem  ob jaw ia jąceg o  się M iłosiernego  C h ry stu sa . D latego 
też  w e w szystk im , co K ośció ł czyni i głosi, je s t on o b jaw ien iem  m iło s ie r­
dzia. D otyczy to ta k  k u ltu , jak  i dz ia ła lności sa k ra m e n ta ln e j, p rzep o w iad an ia  
i dz ia ła ln ośc i c h a ry ta ty w n e j. T a o s ta tn ia  dzia ła lność  je s t n iezb y w aln y m  p ra ­
w em  K ościoła, z k tó rego  n igdy  n ie  m oże on zrezygnow ać.

P ro b lem  w y ch o w an ia  do m iło s ie rdz ia  om ów ił ks. p ro f, d r  F r. C e g i e ł k a  
SAC, k tó ry  p rzy b y ł ze S tan ó w  Z jednoczonych  Am. P łn . n a  zap roszen ie  o r ­
gan iza to ró w  do w ygłoszenia  re fe ra tu :  W ych o w a n ie  n o w ych  lu d z i w  szko le  
M iłosierdzia  Bożego. W sw oim  ro zu m o w an iu  re fe re n t w yszed ł z założe­
n ia , że d la  człow ieka i ch rze śc ijan in a  w zo rem  w ychow aw czym  je s t jed n o - 
ro dzony  S yn  B oga — Jezu s C h ry stu s. C h rześc ijan in , k tó ry  n ie  uzy sk u je  
pew nego  s to p n ia  po d o b ień stw a  do tego  naczelnego  w zoru , s ta je  się zn ie ­
k sz ta łcen iem  i sw o is tą  k a ry k a tu rą  b y tu  ludzk iego  i ch rześc ijań sk iego . S tąd  
ry s  upo d o b n ien ia  do tego  naczelnego  w zo ru  tak że  w  dziedz in ie  m iłosierdzia  
s ta je  s ię  k on iecznym  e lem en tem  w y ch o w an ia . W ysiłek  upo d o b n ien ia  do w zo ru  
dotyczy p o tró jnego  w y m ia ru  i za razem  odn ies ien ia : do Boga, do człow ieka 
i do tzw . rzeczyw istośc i ziem skich . W  każd y m  z ty ch  o dn ies ień  należy  w y ­
chow yw ać in n y ch  i w ychow yw ać sieb ie  sam ego rea liz u ją c  a sp e k t m iło s ie r­
dzia. W odn ies ien iu  do Boga n ie  w olno  się og ran iczać  do sam ej ty lko  m o­
ra ln o śc i, bez u w zg lęd n ian ia  p ra w d y  ob jaw io n e j o B ogu, k tó ry  je s t M iłością 
m iło s ie rną , czyli n a c h y la ją c ą  się n ad  n ied o lą  i o g ran iczonością  stw orzeń . Z o­
b ow iązu je  to, oczyw iście, każdego  człow ieka w  o d n ies ien iu  się do in n y ch  ludzi, 
a  tak że  i do stw o rzeń  n ie rozum nych . N ie w o lno  ich  n ad u ży w ać  do ego istycz­
n y ch  celów , a b y  n ie  pog łęb iać  „g rzechu  św ia ta ”. W w y ch o w an iu  na leży  zaw ­
sze m ieć n a  u w adze w ie lk ą  godność człow ieka: agnosce, C hristiane, d ig n i­
ta te m  tu a m . D latego  w  p rocesie  w y ch o w an ia  na leży  k łaść  n ac isk  n ie  ty le  
n a  ro lę  g rzechu , ile  ra cze j n a  p o trzebę  i kon ieczność zach o w y w an ia  ch rześ­
c ijań sk ie j godności dziecka Bożego. T a ch rze śc ijań sk a  godność dom aga się 
w y ch o w an ia  do w spó łczucia  z C h ry stu sem  c ierp iącym , gdyż w  sw oim  K oś­
ciele „C h ry stu s  pozostaw ać  będzie  w  agon ii aż  do skończen ia  św ia ta ”. N a ­
leży  w ięc  w spółczuć „c ie rp iącem u  B ogu” . J e s t  to  w ażny  e lem en t ch rze śc ijań ­
sk iego w ychow an ia . W  te n  sposób ch rze śc ijan in  s ta je  się b a rd z ie j w raż liw y  
n a  p o trzeb y  d rug iego  człow ieka. S ta je  się stopn iow o  narzęd z iem  w  rę k u  
m iłosiernego  Boga.

N aw iązan iem  do ty ch  m yśli by ł k o le jn y  re fe ra t:  O dnow a  św ia ta  p rzez  
ludzi św ieck ich  w  a spekc ie  M iłosierdzia  B ożego, w ygłoszony  p rzez  ks. p ro f, 
dr. hab . E. W e r o n a  SAC. R e fe ren t, o p ie ra jąc  się n a  soborow ym  o k re ś le ­
n iu  człow ieka św ieckiego, u siło w ał opisać specyficzną  ro lę  la ik a tu  w  od­
rodzen iu  św ia ta . W  ty m  celu  sc h a ra k te ry z o w a ł b ib lijn e  po jęc ie  „od rodzen ie” 
(gr. palingenesia) oraz ro lę  ch rześc ijan  św ieck ich  w  jego  u rzeczy w is tn ian iu . 
Szczególnym  zadan iem  K ościoła, a  w  n im  zw łaszcza ludz i św ieck ich , je s t 
p rzy g o to w an ie  św ia ta  n a  P a ru z ję  P a ń sk ą  przez  dzia ła lność  k o n sek racy jn ą . 
Św ieccy ch rze śc ijan ie  m a ją  w  sa k ra m e n ta ln y m  zn ak u  K ościoła sw o je  n ie ­
zastąp io n e  m ie jsce  i ro lę  do w yp e łn ien ia . N a m ocy bow iem  sw ego św ieckiego 
p o w o łan ia  są  zobow iązan i do tego , b y  n a  sposób zaczynu  ew angelicznego , od 
w e w n ą trz  s t r u k tu r  św ieck ich  św ia ta , w nosić  w eń  ch rześc ijań s tw o  i w p ro ­
w adzać  C h ry stu sa  w raz  z Jego  zb aw ia jący m  m iłosierdziem . Bez ich  specy­
ficznej d z ia ła ln o śc i sa k ra m e n ta ln y  znak  K ościo ła  n ie  b y łb y  an i w  pe łn i 
w idoczny , an i w  p e łn i sku teczny . S tąd  k o n se k ra c y jn a  d z ia ła ln o ść  św ieck ich , 
zw łaszcza w  s to su n k u  do tzw . rzeczyw is to śc i z iem sk ich , je s t bezw zg lędn ie  
kon ieczna , by m ógł być z rea lizo w an y  kosm iczny  w y m ia r  o d kup ien ia . Ta 
dzia ła lność  ludz i św ieck ich  s ta je  się co raz  b a rd z ie j w idoczna, ta k ż e  w  Polsce, 
poprzez różne  zaan g ażo w an ia  w  d u szp as te rsk ie j dz ia ła lności K ościoła ze 
s tro n y  członków  ru c h u  czcicieli M iłosierdzia  Bożego. Z aznacza się to  coraz 
w y ra ź n ie j w  różnych  in ic ja ty w ach , zw łaszcza w  zak re s ie  dz ia ła lności c h a ry ­
ta ty w n e j.
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2. P rak ty czn e  a sp ek ty  p raw d y  o M iłosierdziu  Bożym

O sta tn i dz ień  d o k try n a ln e j części k o n g resu  by ł pośw ięcony  b a rd z ie j p ra k ­
ty czn y m  prob lem om , g łów nie d u szp as te rsk im  lub  p o średn io  zw iązanym  z u- 
rz eczy w is tn ien iem  m iło s ie rdz ia  n a  co dzień.

P ie rw szy  re f e ra t  z tego  cy k lu  w ygłosił b p  P . S o c h a :  R ea lizacja  M iło­
sierd zia  B ożego w  d u szp a ste rs tw ie . R e fe re n t om ów ił n a jp ie rw  pew n e  zało­
żen ia  i w a ru n k i, ja k ie  p o w in n i sp e łn iać  duchow n i i św ieccy  g łosiciele  i apo ­
sto łow ie  M iłosierdzia  Bożego. N a jogó ln ie j m ów iąc, po w in n i odzw ierc ied lać  
sobą idea ł D obrego P as te rza . P o w in n i p ro m ien io w ać  Jego  dobrocią  i m iło­
sie rdz iem . P o w in n i sobie p rzysw o ić  tę  postaw ę, k tó ra  p o zw ala ła  celn ikom  
i g rzeszn ikom  zbliżać się do Jezu sa . B yła to  p o staw a  nacech o w an a  n a jg łę b ­
szym  p oszanow an iem  d la  godności osoby lu d zk ie j; by ła  to  w łaśn ie  p ostaw a 
„m iłości m iło s ie rn e j”.

T ak a  p o staw a  pozw ala  lep ie j i b a rd z ie j całościow o —  jak  to  uzasadn ił 
ks. M. Sopoćko — poznać  n ie  ty lk o  B oga, a le  i b a rd z ie j dog łębn ie  rozum ieć 
człow ieka.

Z  ko le i re fe re n t sk o n cen tro w a ł się n a  śro d k ach  d u szp as te rsk ich  to r u ją ­
cych  drogę M iłosierdziu  B ożem u do ludzi. T ym i śro d k am i, obok sak ram en tó w  
K ościoła, są  zw łaszcza re k o le k c je  i m is je  p row adzone  w  aspekc ie  M iło sie r­
dzia  Bożego. Szczególną sku teczność  m a ją  zazw yczaj rek o lek c je  zam kn ię te . 
N ależy  w  ty m  celu  p rzygo tow ać  k a d rę  re k o lek c jo n is tó w  i m isjo n a rzy . D la 
ich  p rzyg o to w an ia  m ożna by  m . in. w y k o rzy stać  do roczne d n i sk u p ien ia  
p rzeznaczone  d la  rek o lek c jo n is tó w  zakonnych  i d iecez ja lnych . N ależy  też 
za troszczyć się o op raco w an ie  p od ręcznych  pom ocy  d u szp as te rsk ich  o te ­
m a ty ce  M iłosierdzia  Bożego. P o trzeb n y  b y łb y  s ta ły  b iu le ty n  in fo rm u jący  
o p ro b lem aty ce  M iłosierdzia  Bożego.

N a jb a rd z ie j sk u teczn y m  śro d k iem  szerzen ia  k u ltu  M iłosierdzia  je s t życie 
s a k ra m e n ta ln e , a  zw łaszcza życie eu ch ary s ty czn e . E u c h a ry s tia  m ierzy  zło 
w e w szelk iej postac i i zabezp iecza p rzed  złem . P rzec iw ień stw em  je s t „an - 
ty e u c h a ry s t ia ”, czyli k a rm ie n ie  się złem . E u c h a ry s tia  je s t p an ce rzem  o b ro n ­
n y m  p rzeciw ko  „ a n ty e u c h a ry s tii” . W szystko, co w  życiu  lu d zk im  p rzec iw ­
s ta w ia  się M iłosierdziu  B ożem u i lu dzk iem u , na leży  do w sp o m n ian e j „ an ty ­
e u c h a ry s ti i”.

N ie m a p rzec iw ień stw a  m iędzy  k u lte m  E u ch ary s tii, S erca  Jezusow ego 
a k u lte m  M iłosierdzia  Bożego. Tego ty p u  k u lty  w za jem n ie  się u zu p e łn ia ją , 
p rz e n ik a ją  i w zm acn ia ją .

P e łn y m  w y razem  p o staw y  m iło s ie rdz ia  je s t czyn  m iło sierny . D latego 
d u szp as te rs tw o  pow inno  być u k ie ru n k o w a n e  k u  czynnem u  m iłosierdziu .

M niej zw iązanym  z te m a ty k ą  k o n g resu  m ógłby  się w ydać  r e f e ra t  w y ­
głoszony p rzez  ks. d r. T. S i u d e g o :  W ik to r ia  w ie d e ń sk a  ja ko  z n a k  M iło­
sierd zia  B ożego. T em at n aw iązy w a ł do roczn icy  trzech se tle c ia  odsieczy w ie ­
deń sk ie j. A u to r jed n ak  u m ia ł uchw ycić  szczególne zw iązk i tego  w ielk iego  
h is to rycznego  w y d a rzen ia  z dz ie jam i M iłosierdzia  Bożego w  o d n ies ien iu  do 
ów czesnej P o lsk i i E u ropy . G łów ny  a k to r  tego w y d arzen ia , k ró l J a n  III, 
p rzy p isa ł zw ycięstw o Bogu za w s taw ien n ic tw em  M atk i B ożej: D eus v ic it.

O sta tn im  w ie lk im  te m a te m  k o n g resu  by ł re fe ra t  ks. p ro f. d r. hab .
A. S z a f r a ń s k i e g o :  K u  c yw iliza c ji M iłości M iło sierne j. R e fe ra t te n  s ta ­
n ow ił jak b y  podsum ow an ie  p ro b le m a ty k i ko n g reso w ej; u k aza ł on g łębokie 
w ew n ę trzn e  po w iązan ia  i ko rzen ie  M iłosierdzia  Bożego, s ięga jące  sam ej is ­
to ty  lu d zk ie j cyw ilizacji. K o rzen ie  te  w y ra s ta ją  z fa k tu  s tw o rzen ia  człow ieka 
n a  obraz  Boży. Je ś li się  p rze tn ie  czy zniszczy ko rzen ie , w iążące  człow ieka 
z B ogiem , to  w  k o n sek w en c ji zrodzi się k u ltu ra  n ie ludzka , n iep rzy jazn a  
B ogu, a  p rzez  to  i człow iekow i. S y m ptom y  ta k ie j n ie lu d zk ie j cyw ilizac ji 
d ad zą  się odnaleźć ta k ż e  w  te j k u ltu rz e , k tó ra  h is to ry czn ie  p o w sta ła  n a  
k o n ty n en c ie  eu ro p e jsk im . N ow oży tny  a te izm  p a tro n u je  cy w ilizac ji n iech rześc i­
ja ń sk ie j czy w ręcz  a n ty c h rz e śc ija ń sk ie j. P rz e ra ż a ją c e  w idm o sk u tk ó w  cyw ili­
z ac ji an ty c h rz e śc ija ń sk ie j zag ląd a  w  oczy w spó łczesnej ludzkości w  postac i



B IU LETY N  TEO LO G II LA IK A TU 137

grożącej k a ta s tro fy  n u k le a rn e j, n iszczen ia  życia  lu d zk iego  o raz  n a tu ra ln e g o  
środow iska ; dochodzą do tego  n ie rów nośc i podzia łu  zasobów  ziem i, głód 
dużej części ludzkości itp .

P rzec iw w ag ą  te j  p rz e ra ż a ją c e j p e rsp e k ty w y  — jed y n ie  m ożliw ą — je s t 
„cyw ilizac ja  m iłośc i”, ta k  n azw an a  już p rzez  P a w ła  V I, a  p ro p ag o w an a  
p rzez  J a n a  P aw ła  II. D odatek  w  nazw ie  cyw ilizac ji „m iło s ie rn e j” został 
zap ro p o n o w an y  i u zasad n io n y  w  w ie lk ie j encyk lice  p o n ty f ik a tu  J a n a  P a w ła  II  
D ives in  m isericord ia . T y lko  to  m oże zabezpieczyć sk u teczn ie  dobro  i p rz e ­
trw a n ie  ludzkości.

Je d n y m  z n a jw ażn ie jszy ch  w a ru n k ó w  za is tn ien ia  ta k ie j  cy w ilizac ji je s t 
poszanow an ie  p ra w d y  w e w szy stk ich  w y m ia rach  lu d zk ie j działalności. T ylko  
p ra w d a  rzeczyw iśc ie  w y zw ala  człow ieka. A by  do jść  do p e łn e j p ra w d y  życia 
ludzk iego  kon ieczne  je s t w ew n ę trzn e  „n aw ró cen ie” człow ieka. Do tego n a ­
w ró cen ia  p rzy g o to w u je  i p ro w ad zi K ościół, a  zachęca  i p rzyzyw a n ie sk o ń ­
czone M iłosierdzie  Boga. To M iłosierdzie  s tan o w i o s ta tn ią  szansę  człow ieka 
i p rz e trw a n ia  lu d zk ie j cyw ilizacji.

P ra c e  części d o k try n a ln e j k o n g re su  zosta ły  zakończone M szą św. k o n ­
ce leb ro w an ą  p rzed  cudow nym  w ize ru n k iem  Ja sn o g ó rsk ie j P an i, pod  p rz e ­
w odn ic tw em  ks. bpa  P aw ła  S o c h y .  H om ilię okolicznościow ą w ygłosił p rz y ­
by ły  z R zym u n a  ko n g ers  ks. d r  M a r tin  J u r i t s c h ,  g e n e ra ł k sięży  p a llo ­
tynów .

3. D yskusje  kongresow e

Po k ażd y m  z re fe ra tó w  odbyw ała  się d y skusja . B ra li w  n ie j udzia ł ta k  
duchow ni, ja k  i św ieccy  uczestn icy . D uchow ni — ja k  m ożna było  się sp o ­
dziew ać — z a b ie ra li głos g łów nie  w  sp raw ach  d o k try n a ln y ch , n a to m ia s t 
św ieck ich  u czestn ików  in te re so w a ły  p rzede  w szy stk im  zasto sow an ia  b a r ­
dziej p rak ty czn e , zw iązane  p rzed e  w szy stk im  z ró żn y m i fo rm am i k u ltu  
M iłosierdzia  Bożego.

Z p ro b lem ó w  d o k try n a ln y ch  w ie lk ie  z a in te reso w an ie  budziła  sp raw a  
z ró w n an ia  tego, k to  św iadczy  m iłosierdzie , z tym , k to  je  o trzy m u je . T akże 
k to  św iadczy  m iło s ie rdz ie , je s t o b d a ro w y w an y  przez  tego , k to  je  p rzy jm u je . 
O w ocem  a k tu  m iło s ie rdz ia  jes t obopólne w zbogacenie . Ź ród łem  z rów nan ia  
i w za jem nego  ubogacen ia  je s t C h ry stu s  ży jący , k tó ry  się u to żsam ia  z k a ż ­
dym  p o trzeb u jący m . W aru n k iem  w zajem nego  ubogacen ia  je s t oczyw iście 
żyw a w ia ra  obydw u p a r tn e ró w  a k tu  m iło sierdzia  lu b  p rz y n a jm n ie j jednego  
z n ich . W yn ika  s tąd , że ra c h u b a  n a  w dzięczność ze s tro n y  obdarow anego  
je s t p rze jaw em  in te re so w n e j m iłości sam ego sieb ie . T ak i a k t m iłosierdzia  
n ie  o d zw ierc ied la  b ez in te re so w n e j m iłośc i B oga. J e s t  ra cze j je j zap rzeczen iem  
lu b  p rzy n a jm n ie j skazą  n a  au ten ty czn e j m iłości bliźniego.

In n ą  sp ra w ą  d y sk u to w an ą , tr u d n ą  d la  ludzkiego  ro zu m ien ia  je s t z rów ­
n an ie  w  Bogu sam ym  sp raw ied liw o śc i z m iłosierdziem . P rzen iesien ie  tego  
z ró w n an ia  n a  s to su n k i m iędzy ludzk ie  je s t n iem ożliw ością . T rzeba  się jed n ak  
zgodzić z au to re m  en cy k lik i o M iłosierdziu  Bożym , że w  s to su n k ach  m iędzy 
ludźm i n ie  w y s ta rcza  sam a ty lk o  sp raw ied liw ość . U doskona len iem  s p ra ­
w ied liw ości i je j n ie jak o  ludzk im  dope łn ien iem  je s t — lu b  p rzy n a jm n ie j 
pow inno  być — m iłosierdzie . N ajw yższa  sp raw ied liw o ść  m oże, bez tego  m i­
łosiernego  u zu p e łn ien ia , s tać  się ła tw o  su m m a  in iuria  (najw yższą n ie s p ra ­
w iedliw ością).

W iele d y sk u s ji w zbudziła  op in ia  ks. F r. C e g i e ł k i ,  że tak że  „Bogu 
n a leży  okazyw ać w spółczucie  i m iło s ie rdz ie” z n asze j, lu d zk ie j s trony . O pi­
n ia  ta  by ła  w yrażona  jeszcze m ocniej p rzez  re fe re n ta , że Bóg m oże odczuw ać 
c ie rp ien ie  i fak ty czn ie  c ierp i. Ks. C giełka u zasad n ia ł to  tw ie rd zen ie  pow oły­
w an iem  się n a  te k s ty  P ism a  Św iętego  o raz  n a  ra c je  w y n ik a ją c e  z sam ej 
is to ty  au te n ty c z n e j m iłości, k tó ra  dom aga się ja k ie jś  fo rm y  c ie rp ien ia . 
W d y sk u s ji zw rócono uw agę na  to , że P ism o Ś w ię te  posłu g u je  się w y ra ­



żen iam i an tro p o m o rficzn y m i o raz  że m iędzy  lu d zk ą  a  B oską m iłością  zacho­
dzi ty lk o  analog ia , a  n ie  tożsam ość.

W  d y sk u s ji po stu lo w an o  tak że , w raz  z ks. L . В a  1 1 e r  e m , b y  tłu m a ­
czen iu  p sa lm ów  sto sow anych  w  li tu rg ii  m sza ln e j p rzy w ró c ić  n azw ę „m iło­
sie rd z ie” (m iser icord ia ) n a  m ie jsce  u ży w an e j w  po lsk im  tłu m aczen iu  nazw y  
„ ła sk a” . Z p o s tu la tem  ty m  postanow iono  zw rócić się w  im ien iu  u czestn ików  
k o n g re su  do K o n fe ren c ji E p isk o p a tu  Polski.

Ze sp ra w  b ard z ie j zw iązanych  z ru ch em  czcicieli M iłosierdzia  Bożego 
om ów iono w  d y sk u s ji sp raw ę  p o trzeb y  pełn ie jszego  d o in fo rm o w an ia  d u ­
ch o w ień stw a  o w y co fan iu  zakazów  K o n g reg ac ji do S p ra w  N au k i W iary  
z a b ra n ia ją c y c h  sze rzen ia  fo rm  k u ltu  M iłosierdzia  Bożego, o p a rty ch  n a  p ry ­
w a tn y c h  o b jaw ien iach  s. F a u s ty n y  K o w a l s k i e j .  Z akazy  te  zosta ły  w y ­
cofane  ju ż  w  ro k u  1978 n a  w n io sek  ów czesnego m e tro p o lity  k rak o w sk ieg o  
k a rd y n a ła  K. W o j t y ł y .  O becnie  ze s tro n y  w ładz  kośc ie lnych  s ta w ia  się 
w y m ag an ia , b y  n ie  zm ien iać  i n ie  „ud o sk o n a lać” ty ch  fo rm , k tó re  w yw odzą 
się z o b jaw ień  s. F au s ty n y . Z achodzi bow iem  obecnie  n iebezp ieczeństw o  
z n iek sz ta łcen ia  k u ltu  p rzez  pochopne w staw k i i d o da tk i. D otyczy  to  tak ich  
fo rm  k u ltu  ja k  K o ro n k a  do M iłosierdzia  Bożego, N ow enna  i L itan ia . W y­
suw ano  też  w  d y sk u s ji po trzeb ę  jak iegoś o środka c e n tra ln eg o  d la  ru ch u  
M iło sierdzia  Bożego, k tó ry  by  m ógł b a rd z ie j sk u teczn ie  p rzeciw dzia łać  
w sze lk im  dew iac jom  o raz  w sp o m n ian e j te n d e n c ji do zn iek sz ta łcan ia  fo rm  
k u ltu .

W d y sk u s ji dom agano  się p rzy g o to w an ia  k a d ry  k a p ła ń sk ie j, k tó ra  by 
m ogła  po d jąć  p ra c ę  rek o le k c y jn ą  i m isy jn ą  w  d u ch u  M iłosierdzia  Bożego. 
W  odpow iedzi ks. bp  S o c h a  zw rócił uw agę  n a  to , że do ta k ie j p racy  n ie  
n a leża łoby  k ie ro w ać  kogoko lw iek  n ak azem  z góry , gdyż d zia ła lność  ta  z a ­
k ła d a  racze j p o słan n ic tw o  ty p u  charyzm atycznego . W ym aga osobistego za ­
an g ażo w an ia  i rów nocześn ie  ch a ry zm aty czn y ch  uzd o ln ień  o trzy m an y ch  od 
Boga.

D om agano  się ró w n ież  u d o s tęp n ien ia  ludz iom  św ieck im  D zien n iczka  s. 
F au s ty n y . Z auw ażono  p rzy  tym , że d la  zasp o k o jen ia  is tn ie ją c y c h  p o trzeb  
ko n ieczny  b y łby  n a k ła d  w  w ysokości ok. 100 000 egz.

W  d y sk u s ji zap y ty w an o  ró w n ież  o m ożliw ości p e re g ry n a c ji ob razu  N a j­
m iło s iern ie jszego  Z baw ic ie la  w ed ług  p ra k ty k i p e re g ry n a c y jn e j o b razu  M atk i 
B ożej Ja sn o g ó rsk ie j. P o stu lo w an o , b y  ta k ą  p e re g ry n a c ję  w łączyć w  w ie lk i 
p ro g ra m  d u szp as te rsk i, p rzy g o to w u jący  K ościół w  P o lsce  do n astęp n eg o  
W ielk iego  Ju b ile u sz u  w  ro k u  2000.

P o d su m o w an ia  p ra c  d o k try n a ln e j części k o n g re su  dokonał ks. d r  A. 
B ł a w a t  SAC. N a zakończen ie  odczy ta ł p ro je k ty  dw óch  w n iosków  k o ng resu , 
sk ie ro w an y ch  do K o n fe ren c ji E p isk o p a tu  P o lsk i. P ie rw szy  w n iosek  dotyczył 
za s tąp ien ia  nazw y  „ ła sk a ” p rzez  „m iło s ie rdz ie” w  po lsk im  tłu m aczen iu  p sa l­
m ów . D ru g i w n iosek  do tyczy ł u zu p e łn ien ia  nazw y  „ d ru g a  n ied z ie la  w ie lk a ­
n o cn a” d o d a tk iem : „czyli M iło sierdzia  B ożego”. O bydw a w n io sk i p rzy ję to  
p rzez  ak lam ac ję .

4. Część k u lto w a  k ong resu
M szą św . k o n ce le b ro w an ą  i A pelem  Ja sn o g ó rsk im  o godz. 21 w  sobotę 

28 k w ie tn ia  zakończono d o k try n a ln e  p ra c e  k o ng resu . Po a p e lu  odbyło  się ca ­
łonocne czuw an ie  w  koście le  pw . M iłosierdzia  Bożego, p rzy  u l. K ordeck iego  
49. O północy  została  o d p raw io n a  M sza św ., w  czasie k tó re j podn io s łą  h o m i­
lię  okolicznościow ą w ygłosił ks. E ugen iusz  P i s k o r e k  SAC.

W  ciągu  d n ia  o d p raw ian o  M sze św . w ed ług  fo rm u la rz a  o M iłosierdziu  
B ożym  z zap la n o w an y m i hom iliam i. O godz. 7 M szę św . z hom ilią  n a  te m a t 
W m iło s ie rd z iu  B o ży m  odrodzen ie  w ygłosił ks. A. B ł a w a t .  O godz. 9 od ­
p ra w ił M szę św . i w yg łosił hom ilię  ks. E. B o n i e w i c z  n a  te m a t: U fa jm y  
M iłosierdziu  B ożem u . O godz. 10 o d p raw ił M szę św . i w ygłosił hom ilię  U w ie l­
b ia jm y  M iłosierdzie  B oże  —  ks. W. R y ś .
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C e n tra ln a  u roczystość  k o ng resow a k u  czci M iłosierdzia  Bożego rozpoczęła 
s ię  o godz. I I 30. N a p lac  p rzed  p o m nik iem  N ajm iło s ie rn ie jszeg o  w yruszy ła  
z kościo ła p ro ces ja  k ilk u d z ies ięc iu  k sięży  k o n ce le b ran só w  po d  p rzew odn ic­
tw em  ks. b p a  M. K o ł o d z i e j c z y k a ,  pom ocniczego b isk u p a  częstochow ­
skiego. W p ro ces ji w zię ła  ró w n ież  u d z ia ł liczna g ru p a  a lu m n ó w  W yższego 
S e m in a riu m  D uchow nego z O łtarzew a.

Od polow ego o łta rza  u staw ionego  n a  podw yższen iu  obok p om nika  Jezu sa  
N ajm iło s ie rn ie jszeg o  słow a p o w itan ia  sk ie ro w ał do u czes tn ik ó w  ks. E. В o- 
n  i e w  i с z, re k to r  m ie jscow ej w sp ó ln o ty  oraz  w sp ó ło rg an iza to r kongresu . 
W czasie M szy św . śp iew ał chó r S em in a riu m  D uchow nego . Ś p iew om  to w a ­
rzyszy ła  o rk ie s tra . P o dn io s łą  hom ilię  okolicznościow ą w ygłosił w spo m n ian y  
w yżej b isk u p  pom ocniczy d iecezji częstochow sk ie j. N aw iązu jąc  do p e ry k o p y  
ew an g eliczn e j o uczn iach  zgrom adzonych  w  w iecze rn ik u  „z b o jaźn i p rzed  
Ż y d am i” oraz do słów  C h ry s tu sa  „P okó j w am ”, u k a z a ł a k tu a ln e  zagrożenia  
d la  K ościoła w  Polsce o raz  w ezw ał do u fności w  M iłosierdzie  Boże, k tó re  
u k a z u je  w ierzącym  p ew n ą  drogę ocalen ia . Z akończył g o rącym  w ezw an iem  
do  m o d litw y  n a  in te n c ję  O jca  Ś w iętego  i K ościoła. Po  hom ilii g łów ny ce le ­
b ra n s  odczyta ł p rzy g o to w an y  i za tw ie rd zo n y  przez  w ładzę  ko śc ie ln ą  a k t z a ­
w ie rzen ia  św ia ta  n ie skończonem u  M iłosierdziu  Boga.

W czasie o fia ro w an ia  różne  p rzed s taw ic ie lsk ie  g ru p y  czcicieli M iło sie r­
dzia  Bożego z g łów n ie jszych  m ia s t i reg ionów  k ra ju  sk ład a ły  sym boliczne 
d a ry , w śród  k tó ry ch  zn a laz ły  się bochen  ch leba , k ie lich  m szalny , o rn a t, k w ia ­
ty  itp . W  czasie K o m u n ii św . w ie rn y ch  odśp iew ano  dziękczynny  h y m n  C iebie  
B oga w y s ła w ia m y .  N a zakończen ie  u ro czy s te j M szy św . słow a p o dz iękow a­
n ia  w  języku  n iem ieck im  (z rów noczesnym  tłu m aczen iem  n a  język  po lsk i) 
w ygłosił g en e ra ln y  p rze łożony  k sięży  pa llo tynów . Z am y k a jące  u roczystości 
k o n g resu  słow o pożegnan ia  o raz  p o d z iękow an ia  d la  u czestn ik ó w  i o rg an iza ­
to ró w  w ypow iedzia ł p rze łożony  p o lsk ie j p ro w in c ji s to w arzy szen ia  p a llo tynów  
— ks. C zesław  P a r z y s z e k .  O sta tn im  o fic ja ln ie  zap ro g ram o w an y m  a k te m  
części k u lto w e j k o n g resu  by ł tzw . A pel G olgoty, k tó ry  ze w zg lędu  n a  p rz y k rą  
pogodę odbył się w  m iejscow ym  kościele pod w ezw an iem  M iłosierdzia  
Bożego.

W spom niana  p rz y k ra , z im na, ch m u rn a  i w ie trzn a  pogoda sp raw iła , że 
u d z ia ł w ie rn y ch  w  czasie c e n tra ln e j u roczystośc i k u lto w e j by ł znacznie  
m nie jszy , an iże li oczekiw ano. W  części k u lto w e j uczestn iczy ło  p rzy p u szcza l­
n ie  około 3 000 w ie rn y ch . N ależy  p rzy  ty m  zaznaczyć, że b y li to  w  w iększości 
p rzed s taw ic ie le  lu b  de leg ac i licznych  g ru p  ro zs ian y ch  po ca łym  k ra ju . 
U czestn ic tw o  w  k o n g res ie  n ie  d a je  w ięc  pe łnego  ob razu  ru c h u  czcicieli 
w  Polsce. N a uw agę  zasługu je  zw iększen ie  się liczby  k sięży  uczestn iczących  
w  p ra c a c h  kongresu .

P od  kon iec  sp raw o zd an ia  ro d z i się p y ta n ie  o ow oce tego  ju ż  d rug iego  
kongresu .

M ając  p rzed  oczym a jeg o  przeb ieg , n a su w a  się  n a jp ie rw  o b serw acja  n a ­
tu ry  ogólnej: ru c h  czcicieli M iłosierdzia  Bożego w yszedł zw ycięsko  z fazy  w a l­
k i o b ro n n e j, p a r ty z a n c k ie j, n acech o w an e j tro ch ę  p rzek o rą  i  ryzyk iem . W szedł 
ju ż  obecnie  w  e ta p  spoko jnego  po siad an ia  i ro zw o ju  n a  um ocn ionych  pozy­
cjach . P o zw ala  to  ru ch o w i n a  o k rzepn ięc ie  i za jm o w an ie  sw ego m ie jsca  w  n o r ­
m a ln y ch  s t ru k tu ra c h  kośc ie lnych , tzn . g łów nie w  p a ra f ia ch .

D rug i ko n g res p o tw ie rd z ił i w ykaza ł, że ru c h  M iłosierdzia  je s t rzeczy ­
w isto śc ią  re lig ijn ą  szeroko  rozpow szechn ioną w  K ościele po lsk im . N ie m ożna 
go igno row ać  lu b  n ie  dostrzegać . S tosunkow o  liczny  i w z ra s ta ją c y  u d z ia ł 
du ch o w ień stw a  w  k o n g res ie  je s t p o tw ie rd zen iem  tego  fak tu .

N a jja śn ie jszą  i n a jc e n n ie jsz ą  cechą tego  ru c h u  je s t  to , iż budzi on n a ­
d a l e n tu z jazm  re lig ijn y , o fia rn o ść  i  zaangażow an ie  p rzed e  w szy stk im  w śró d  
lu d z i św ieck ich . Ś w iadczy  o ty m  zarów no  liczebność św ieck ich  u czestn ików  
kon g resu , ja k  ich  sp o n tan iczn y  u d z ia ł w  d y sk u s jach  i in n y ch  p racach  k o n g re ­
sow ych. R uch  m iło s ie rdz ia  na leży  obecn ie  do n a jb a rd z ie j sp o n tan icznych

B IU LETY N  TEO LO G II LA IK A TU  13Q



BIU LETY N  TEO LO G II LA IK A TU

i au ten ty czn y ch  ru ch ó w  polsk iego  la ik a tu . N ad  ty m  fa k te m  i z jaw isk iem  
K ościół w  Polsce n ie  m oże p rze jść  ob o ję tn ie  do p o rząd k u  dziennego. P ow i­
n ien  go p e łn ie j n iż  do tychczas w y k o rzy stać  do d u szp aste rsk ieg o  i ap o sto lsk ie ­
go u a k ty w n ie n ia  w szystk ich  re z e rw  i sił d rzem iący ch  jeszcze w  szerok ich  
k rę g a c h  ludu  Bożego w  naszym  k ra ju .

ks. E u g en iu sz  W ero n  S A C , O łtarzew

II . K O ŚC IÓ Ł  G ŁO SZĄ CY  M IŁ O S IE R D Z IE  BOŻE 
Z p rac  d o k try n a ln e j części kong resu

W dn iach  od 26 do 29 kw ietn ia ', 1984 odbył się n a  J a s n e j G órze w  Czę­
stochow ie  kongres, pośw ięcony  czci M iłosierdzia  Bożego.

P re legenc i, w śró d  k tó ry c h  b y li księża  b isk u p i o raz  księża  p ro feso row ie  
z w yższych uczeln i teo log icznych , po d a li w  szerok im  n aśw ie tlen iu  tre śc i od ­
noszące się do k u ltu  M iło sierdzia  Bożego o raz  do w iążące j się z ty m  nadzie i 
w  obliczu  zagrożeń : n a rk o m an ii, a lkoho lizm u , la icyzacji, b ra k u  poszanow an ia  
życia, ro zp ad u  rodziny , ro zp ad u  sy s tem u  w arto śc i op arteg o  n a  E w angelii. 
P re leg en c i ak cen to w a li w  sw oich  w ypow iedziach  p o trzeb ę  k u ltu  M iło sie r­
dzia  Bożego w  życiu  codziennym  w  now ych  w a ru n k a c h  społecznych , w  k tó ­
ry ch  s taw ia  się p rzem oc ponad  sp raw ied liw ośc ią . Bóg, k tó ry  je s t O jcem  M iło­
sie rdz ia , w ciąż  o p iek u je  s ię  ludźm i i św ia tem . O b jaw ił sw o je  M iłosierdzie  
w  Jezu sie  C h ry stu sie . C złow iek w y chow any  w  szkole Jezu sa  M iłosiernego  
m oże s tać  się narzęd z iem  B ożym , zdo lnym  k o n sek ro w ać  św ia t od w e w n ą trz  
z n ad z ie ją  n a  stw o rzen ie  cy w ilizac ji o p a rte j o M iłość M iłosierną .

P ra w d a  o Bożym  M iłosierdziu  s tanow i d ob rą  p o d staw ę  ta k ż e  d la  w spó ł­
czesnego d u szp as te rs tw a .

D u szp aste rstw o  o p a rte  o M iłosierdzie  Boże je s t —  zdan iem  n iek tó ry ch  
p re leg en tó w  i d y sk u ta n tó w  —- n a jp e łn ie j ch ry s to cen try czn e , a  za razem  m a ry j­
ne. J e s t dostęp n e  tak że  d la  lu d z i św ieck ich  w sp ó łp racu jący ch  z księżm i 
i ro d z in am i zakonnym i. Św ieccy  u czestn iczą  w  ty m  d u szp as te rs tw ie  w  ro li 
p o d m io tu  n a  sw ój sposób, zgodny  ze s ta tu se m  człow ieka św ieckiego, k tó ry  
m a u św ięcać  i k o n sek ro w ać  św ia t od w ew n ą trz .

C złow iek  d o zna je  Bożego M iło sierdzia  w  sw ym  p o w o łan iu  do is tn ien ia , 
a  ta k ż e  w  czasie całego sw ego życia  i w  sam ym  fakc ie  zbaw ien ia . Ż y jąc  pod 
o k iem  O patrzności B ożej, a  za razem  w p a trzo n y  w e w zorczą p ostaw ę Jezu sa  
C h ry stu sa , człow iek m oże ró w n ież  ze sw ej s tro n y  rozw ijać  m iłosierdzie : a) 
w  s to su n k u  do Boga, b) w  s to su n k u  do b liźn ich , c) w  s to su n k u  do rzeczyw i­
stości s tw orzonych . R ozw ijać M iłosierdzie  Boga, znaczy  p rzed e  w szy stk im  od ­
zw ierc ied lać  Jego  doskonałości, Jego  życzliw ość i dobroć, u ja w n io n ą  choćby 
w  sam y m  fak c ie  założen ia  K ościoła.

T em u  o s ta tn iem u  zag ad n ien iu  pośw ięcił sw o je  w ypow iedzi ks. doc. d r  M. 
B r z o z o w s k i  w  re fe ra c ie  p t. K ośció ł g łoszący M iłosierdzie  Boże. A u to r 
d a ł p róbę  eklezjo log ii, n a św ie tlo n e j n a u k ą  o M iłosierdziu  Bożym . A u to r w y ­
szedł od fak tu , że K ościół n ie  ty lk o  głosi M iłosierdzie  Boże poprzez  sw oją  
posługę, słowo, sa k ra m e n ty  św., p rzez  k u lt  T ró jcy  P rzen a jśw ię tsze j i O sobę 
Jezu sa  C h ry stu sa , a le  rów n ież  je s t ob jaw ien iem  M iłosierdzia  Bożego w  s a ­
m ym  sw oim  is tn ien iu .

1. M iłosierdzie  Boże w  fakc ie  is tn ien ia  K ościoła

Z n am ien n a  b y ła  scena, gdy  jed en  z uczniów , F ilip , p ro s ił C h ry s tu sa : „P a ­
nie, pokaż  n a m  O jca”. W odpow iedzi u sły szał: „K to  w idzi M nie, ten  w idzi 
tak że  O jca”. T ak a  je s t p raw d a ; bo m iędzy  n a tu r ą  lu d zk ą  C h ry stu sa , a  jego 
n a tu r ą  boską  is tn ia ła  u n ia  h ip o sta ty czn a . U n ia  is tn ie je  też  m iędzy  C h ry s tu ­
sem  a K ościołem . N a te j p o d staw ie  m ożna o rzekać , że k to  w idzi K ościół, w i­
dzi C h ry stu sa . K to  w id z i K ościół, d o strzega  dzieło  M iłosierdzia  Bożego, bo



BIU LETY N  TEO LO G II LA IK A TU 141

K ośció ł je s t szczególnym  p rze jaw em  M iłosierdzia  B oga w  s to su n k u  do lu d z ­
kości. Bóg ob jaw ił człow iekow i sw oje  M iłosierdzie . S am  fa k t, że S yn  Boży 
s ta ł się człow iekiem , że C h ry s tu s  p rzez  sw o je  n au czan ie  ob jaw ia  św ia tu  
B eże M iłosierdzie , św iadczy  o tym , że Bóg pochy la  się n ad  człow iekiem . 
C zyni to  w  sposób w olny , n iczym  n ie  p rzym uszony .

F u n d a m e n ta ln ie  K ościół głosi M iłosierdzie  Boże p rzez  sam  fa k t sw ego 
is tn ien ia ; sp ra w u je  je  też  w  im ien iu  Boga. C h rzest je s t pochy len iem  się nad  
g rzeszn ik iem , k tó ry  zo sta je  w cie lony  w  M ityczne C iało C hry stu sa . S a k ra ­
m e n t je s t w  ogóle „w c ie len iem ” się C h ry s tu sa  w  człow ieka, k tó ry  zaw iódł, 
u p ad ł w  drodze.

E u ch a ry s tia  k a rm i ludz i idących  do dom u O jca. N ie m ógł C h ry stu s  o k a ­
zać w iększe j m iłości. Z o staw ia  sieb ie  g rzeszn ikom  za p o k a rm ; je s t to  n a j ­
w iększy  p rze jaw  M iłości M iło siernej. D la u śm ie rze n ia  ludzk iego  c ie rp ien ia  
u s tan o w ił C h ry stu s  k a p łań s tw o , w  k tó ry m  dopuszcza w  szczególny sposób 
n iek tó ry ch  ludz i do ud z ia łu  w  S w ej fu n k c ji k a p a ła ń sk ie j i p ro rock ie j.

Sam o w ięc is tn ien ie  K ościoła je s t zn ak iem  M iło sierdzia  Bożego ro zm ie ­
szczonego w śród  narodów . W y razem  tego  są  w szy stk ie  s a k ra m e n ty  św ięte , 
szczególnie ch rzes t i s a k ra m e n t p o jed n an ia .

K u lt M iłosierdzia  Bożego do k o n u je  się w  K ościele  ta k ż e  w  sam ej czci 
o d d aw an ej T ró jcy  P rzen a jśw ię tsze j. W  ta je m n ic y  T ró jcy  P rzen a jśw ię tsze j 
d ru g a  O soba B oska je s t od w iek ó w  p rzeznaczona  n a  to , a b y  się w cie liła  i do ­
ko n a ła  zbaw ien ia , szczególnie w  p e rsp ek ty w ie  g rzech u  p ie rw orodnego . Z aw ­
sze m usim y  m ieć n a  uw adze  te n  odw ieczny  p la n  zb aw ien ia , d an ia  się Boga 
człow iekow i, ludzkości. Bóg ob jaw ia  się ludzkości i d o k o n u je  zbaw ien ia  
w  O sobie Jezu sa  C h ry stu sa . W szystko, co dokonało  s ię  w  C h ry stu sie , sta ło  
się d la  naszego  zb aw ien ia , a w ięc : T a jem n ica  W cie len ia , N arodzen ia , Ś m ierci. 
Z m artw y c h w stan ia , W n ieb o w stąp ien ia  i Z esłan ia  D ucha Św iętego.

Bóg d a ł w szystko , a b y  św ia t n ie  zginął. W szystko, co o trzy m aliśm y , jes t 
jego  m iłością. S tąd  n ie  m a też  żad n e j sp rzeczności m iędzy  k u lte m  M iło sie r­
dzia  Bożego a k u lte m  S erca  Jezu sa , czy też  k u lte m  m a ry jn y m  a k u ltem  
M iłosierdzia  Bożego.

M ożem y Boże M iłosierdzie  u w ie lb iać  w  ta jem n icy  Jezu sa  narodzonego , 
c ierp iącego , zm artw y ch w sta łeg o , w  Z esłan iu  D ucha Św iętego , w  sym bolu  
Jezusow ego S e rca ; a cześć też  m ożem y p ra k ty k o w a ć  poprzez  pośredn ic tw o  
M a tk i N ajśw ., k tó ra  n a jb a rd z ie j u k o ch a ła  C h ry stu sa .

D latego  w olno n a m  pow iedzieć, że K ośció ł głosi M iłosierdzie  Boże przez 
sam  fa k t sw ego is tn ien ia , p rzez  k u lt  m a ry jn y  i k u lt C h ry s tu sa  M iłosiernego. 
K ościół głosi p o n ad to  M iłosierdzie  Boże p rzez  k a ż d y  m iło s ie rn y  czyn w y k o n a ­
ny  p rzez  k tó reg o k o lw iek  ze sw oich  członków . Do w y k o n an ia  tak iego  czynu 
m oże nas z resz tą  uzdo ln ić  jed y n ie  D uch Św ięty .

2. C zynne m iło s ie rdz ie  K ościo ła
K ochan ie  d rug iego  człow ieka, św iadczen ie  je m u  m iłości, m oże być d la  nas 

w  jak im ś w ym ia rze  n a w e t p rzy jem n e . T a  agapé, gdzie d a jem y , a n ic  z tego  
n ie  m am y, je s t m ożliw a ty lk o  w  D uchu  Ś w iętym . T y lko  O n m oże człow ieka 
do tego  uzdolnić.

C złow iek, k tó ry  sp e łn ia  czyny  m iłosierdzia , o b jaw ia  ty m  sam y m  i głosi 
M iłosierdzie  Boże. T en  sposób g łoszenia M iłosierdzia  Bożego by ł zn an y  
w  K ościele od p o czą tku  Jeg o  is tn ien ia . D la tego  K ościół op iekow ał się np. 
w ięźn iam i, id en ty fik o w a ł się z ludźm i uciśn ionym i, p rześ ladow anym i. S tąd  
i n asza  tro sk a  o ludz i u c iśn io n y ch  je s t o b jaw em  M iłosierdzia  Boga. N iek tó ­
ry ch  ludzi, n ie  ro zu m ie jący ch  ta je m n ic y  Bożego M iłosierdzia , ta k a  p o staw a  
m oże d rażn ić . T ym  da  się np. tłum aczyć  fa k t, że h itle ro w cy  ro zs trze liw a li 
ludzi ra tu ją c y c h  Żydów . W  n iek tó ry ch  k ra ja c h  w spó łczesnych  po tęp ia  się 
K ościół za u d z ie lan ie  pom ocy uc iśn ionym ; czyni się K ościołow i z a rz u t u p ra ­
w ian ia  po lityk i, choć w  rzeczyw istośc i św iadczy  on  jed y n ie  M iłosierdzie 
Boga.
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S ą to  p rzy k ład y , k o n k re tn e  fo rm y  g łoszenia M iłosierdzia  Bożego bez 
słów . W  ty c h  w szy stk ich  p rz y p a d k a c h  K ościół głosi M iłosierdzie  Boże czy­
nem . S tanow i to  zarazem  p o tw ie rd zen ie  fa k tu , że cz łonkow ie K ościoła są  
zdo ln i do re a liz a c ji dzieł m iłosierdzia . J e s t  to  dz ia ła lność  an a lo g iczn a  do te j, 
ja k ą  zad em o n stro w a li aposto łow ie  P io tr  i J a n  u z d ra w ia ją c  chrom ego. Z apy ­
ta n i „czy ją  m ocą a lbo  w  czy im  im ien iu ” to  czyn ili (Dz 4,7) odpow iedzie li 
u s ta m i P io tra  n ape łn ionego  D uchem  Ś w iętym , że m ocą i „w  im ię  Jezu sa  
C h ry s tu sa  N azare jczyka , k tó reg o  w y  ukrzyżow aliśc ie , a  k tó rego  Bóg w sk rz e ­
sił z m a r tw y c h ” (Dz. 4,10).

W  da lszych  w y w odach  ks. M. B r z o z o w s k i  zw rócił uw ag ę  n a  to , 
w  ja k im  s to p n iu  ta je m n ic a  M iłosierdzia  Bożego z n a jd u je  się w  p ra w d a c h  
ew an gelizacy jnych . P ra w d y  te  są  n a s tę p u ją c e : Bóg c ieb ie  osobiście zna 
i kocha . N ie je s te ś  liściem , k tó ry  m oże spaść  i  zm arn ieć . Bóg w ie, że je s te ś  
g rzeszny , że je s te ś  słaby , że up ad asz . A  m im o w szystko  d a ł Sw ego S yna, abyś 
n ie  zg in ą ł i abyś m ia ł życie w ieczne. T obie d a je  Jego  m iłość, Jeg o  św iętość, 
Jeg o  zbaw ien ie . D aje  ci u sp raw ied liw ie n ie . D a je  ci życiow ą m isję , życiow y 
p lan , życiow ą szansę, ab y ś te n  p la n  spełn ił, ab y ś go zrea lizow ał. N ależy  je ­
dyn ie  zau fać  B ożej M iłości, p rzy jąć  p la n  C h ry stu sa  zaw ierzyć, a O n sp raw i, 
że życie tak ieg o  człow ieka n ie  będzie  zm arn o w an e . T o są  fu n d a m e n ta ln e  
zasad y  ew angelizac ji. Bóg każdego  cz łow ieka zna  i kocha, tak że  tego, k tó ry  
odchodzi. O trzy m u jem y  m oc odnow y, m oc p o trzeb n ą  do rea liz ac ji p la n u  ży­
cia aż do w e jśc ia  do dom u O jca.

Z ko le i ks. M. B rzozow ski zw rócił uw agę  n a  p raw d ę , k tó rą  J a n  P aw e ł II 
g łosi w  encyk lice  D ives in  m isericord ia , m ów iąc  o p ry m ac ie  m iło sierdzia  
n a d  sp raw ied liw ośc ią . J e s t  to  szczególny w y cin ek  p rzep o w iad an ia  K ościoła, 
n adzw ycza j a k tu a ln y  i w ażny . N ie is tn ie je  n a p ra w d ę  jak ieg o k o lw iek  p rzec i­
w ień stw o  pom iędzy  sp raw ied liw o śc ią  a m iłością . S p raw ied liw o ść  w y raża  się  
w  św iadczen iu  m iłosierdzia . W ysta rczy  p rześ ledz ić  S ta ry  i N ow y T estam en t. 
G dzie głosi się sp raw ied liw o ść  Bożą, ta m  ow a sp raw ied liw o ść  pow odu je , że  
Bóg sw o jem u  n a ro d o w i ok azu je  n a jw sp a n ia lsz ą  m iłość. „ Ja  cieb ie  n ie  zapom ­
n ę ” — to  je s t orędzie  S ta reg o  Z akonu .

W  N ow ym  T estam en cie  po lega  to  n a  odpuszczen iu  grzechów , n a  p rz e b a ­
czen iu  o d stęp s tw  i w in  człow ieka. C złow iek do zn a jący  Bożej sp raw ied liw ośc i 
s ta je  się n a  w zó r B oga zdo lny  do p e łn ien ia  m iłosierdzia . C złow iek u sp ra w ie ­
d liw iony , to  człow iek m iło s ie rny . D la tego  C h ry s tu s  u k aże  jak o  w zo ry : m iło ­
sie rn eg o  S a m a ry ta n in a  o raz  o jca sy n a  m arn o tra w n eg o , zapom ina jącego  n ie  
ty lko  ro z trw o n ien ie  m a ją tk u , a le  i osob istą  zn iew agę. A  co n a jw ażn ie jsze : 
w  d n iu  S ąd u  O sta tecznego  ci, k tó rz y  okaza li m iłosierdzie , o trz y m a ją  zb aw ie­
nie. To je s t pe łn a  sp raw ied liw ość .

D ostrzegam y, że Bóg sw o ją  sp raw ied liw o ść  o b jaw ia  p op rzez  rea liz ac ję  
sw ego  m iłosierdzia . K ościół ta k  tę  p ra w d ę  w idzi, tzn . d ostrzega  do m in ac ję  
m iło s ie rdz ia  n a d  sp raw ied liw o śc ią  Bożą.

Bóg o k azu je  sw o ją  sp raw ied liw o ść , czyn iąc  m iło s ie rdz ie ; człow iek, k tó ry  
dozna ł o d k u p ien ia , jeś li ży je  sp raw ied liw ie , s ta ra  się czyn ić  m iłosierdzie .

K ośció ł g łosi uczy n k i m iło s ie rdz ia : g rzesznych  u pom inać . M ilczen ie  w obec 
z ła  je s t czynem  n iem iło sie rd z ia . Je ś li chcesz po stąp ić  w obec złoczyńcy 
w  sposób n a jb a rd z ie j n iem iło s ie rn y , n ie  u p o m in a j go. N aw e t n a ra ż a n ie  się 
n a  u tr a tę  życia n ie  m oże s tan o w ić  p rzeszkody  w  n ap o m in an iu  grzesznych . 
W zorem  s ta je  się tu ta j  C h ry stu s , k tó ry  w y rzu ca ł n ieuczciw ość faryzeuszom  
n azy w a jąc  ich  „p o b ie lan y m i g ro b am i” .

P rzy k ład em  d la  n a s  je s t św . J a n  C hrzcic iel. G dy w idz ia ł w ie lu  fa ry z e u ­
szów  i saduceuszów , m ów ił im : „P lem ię  żm ijow e, k to  w am  pokazał, ja k  
uciec p rzed  nadchodzącym  g n iew em ”? (M t 3,7). U m iał pow iedzieć H erodow i: 
„N ie w olno  ci je j trz y m a ć ” — to  znaczy ' żony b ra ta  tw ego  (M t 14,4); za to  
zap łac ił życiem .

N a naszej ziem i św . S tan is ław a  ze S zczepanow a sp o tk a ł podobny  los za 
to , że n ie  zaw ah a ł się pow iedzieć p ra w d y  i n ap o m in ać  k ró la  B o lesław a 
Śm iałego.



C y p rian  K am il N orw id  w  połow ie ub ieg łego  stu lec ia , k ied y  żył w  w ie l­
k ie j nędzy , a  rz ą d  ca rsk i zapew n ił, iż udzie li m u  a m n e s tii i będzie  mógł 
sw obodn ie  pow rócić  do k ra ju  i do sw ego m a ją tk u , odpow iedzia ł, że n ie  p rz y j­
m ie  je j  ze w zględu  n a  bezbożników  ży jących  w  P e te rsb u rg u  i sto jący ch  
u  s te ru  rządów , ab y  ich  n ie  u p ew n iać , że św ia tem  rząd z i ż a n d a rm eria , despo­
tyzm , d y p lom acja  i p ien iądz . To by ł a k t  m iłosierdzia .

N igdy  n ie  m ścić się za doznane k rzy w d y , n ie  czynić  zła, n ie  p o tęp iać  
człow ieka, w y d aw ać  osąd  o fa k ta c h , o czynach , a  n ie  o cz łow ieku , k tó ry  je 
w y k o n u je , to  postaw a, k tó ra  p ły n ie  z n a u k i o m iło s ie rdz iu  Boga i jako  ta k a  
je s t św iadczen iem  tego  m iłosierdzia .

K ościół p rze s trzeg a  w  sw oim  n au czan iu  w  szczególny sposób  p rzed  r e a ­
lizow an iem  tzw . czystej sp raw ied liw ośc i. I  tu ta j  ks. B rzozow sk i p rzypom nia ł 
n a  zakończen ie  za J a n e m  P aw łem  II, iż je s t sp ra w ą  w iadom ą, że w  im ię 
sp raw ied liw o śc i m ierzy  się in n y ch , pozbaw ia  ludz i życia. S am a sp ra w ie d li­
w ość m oże doprow adzić  do zap rzeczen ia  i zn iew ażen ia  sam ej sieb ie , o ile  
n ie  dopuści ow ej w iększej m ocy, ja k ą  je s t m iłosierdzie .

3. Z  d y sk u s ji n ad  m iłosierdziem

W  czasie d y sk u s ji p o d k reś lan o  ponad to , że w szyscy  ludz ie  w ierzący  są  
zobow iązan i do g łoszen ia  Bożego M iłosierdzia  n a  sobie w łaśc iw ych  d rogach  
życia. P rzez  n a s  bow iem  p ra g n ie  dzia łać  Bóg. S p e łn ia jąc  n asze  obow iązki 
s ta n u  m am y  głosić M iłosierdzie  Boże n a  co dzień . C złow iek  m a okazyw ać 
m iło sierdzie  in n y m  n a  każd y m  m iejscu . N ie jed n o k ro tn ie  m oże też  chodzić 
o ogólne dobro  n a ro d u , o w za jem n ą  życzliw ość, a le  ta k ż e  o w a lk ę  z w adam i. 
D zięk i M iło sierdziu  B ożem u m ożem y czynić dobro  m im o sk łonności do zła. 
C hodzi p rzy  ty m  o to , b y  ludz ie  u m ie li p o k u to w ać  i dz ia łać  w  odosobnien iu , 
w  u k ry c iu  w łasnego  dom u, bo ty lk o  w  u k ry c iu  n a jła tw ie j m ożna odpow ie­
dzieć n a  zbaw cze in te n c je  B oga, jak ie  m oże m ieć w  s to su n k u  do nas. C zęsto 
w ięk sza  ch w ała  B oga p ły n ie  z tego , że sam i p o d e jm u jem y  robocze dzia łan ia  
w  im ię  M iło sie rdz ia  B oga niż z tego , że in n y ch  n a w o łu jem y  do d z ia łan ia .

ks. A n a s ta zy  B ła w a t S A C , O łta rzew
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